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T r e ś ć  n u m e r u :
ŁOTWA:

1 . Henry de Chambon o F r a n c j i  i  państwach b a ł ty c k ic h .
- § -

H e n r y  d e  C h a m b o n  o F r a n c j i  i  p a ń ­
s t w a c h  b a ł t y c k i c h  ."Brihva  Zeme"/z 24. V II I .  1935/ zaw 
mieszczą a r ty k u ł  swego s ta łeg o  współpracownika, jednego z redak to ­
rów paryskiego "Revue P a r la m e n ta i re ” /R e d . " B iu l .B a ł t . " /p .H e n r y  de 
Chambon, będący odpowiedzią na enunc jac je  prasy n ie m ie c k ie j .

Od pewnego czasu p rasa  niemiecka zwraca wielką uwagę na 
państwa b a ł t y c k i e .  Polemizując  na temat oświadczenia jednego z pism 
ło tew sk ich ,  i ż  F ran c ja  j e s t  jedynem państwem w Europie,  z a i n t e r e s o -  
wanem w utrzymaniu pokoju, " B e r l in e r  T ag eb la t t "  wyraża zdan ie ,  i ż  
F r a n c j i  n i e  chodzi o zachowanie pokoju, l e c z  ty lko  o utrzymanie  
t r a k t a t u  w ersa lsk iego ,  mającego na ce lu  u t r u d n ia n i e  państwom poko­
nanym powstanie z upadku wojennego. Henry de Chambon s tw ie rdza ,  i ż  
żadna koncepcja f rancuska  n ie  m ia ła  na ce lu  pognębienie  państw po­
konanych, jednakże  odradzan ie  s i ę  ty ch  państw n a b i e r a  agresywności 
m i l i t a r n e j .

W dalszym ciągu  " B e r l in e r  T a g e b la t t ” z a p y tu je ,  dlaczego 
armja niemiecka wzbudza w umysłach pacyfis tów  większy n iepokó j ,  
n i ż  np. armja f ra n cu sk a  i  dlaczego równowaga utworzona przez w ie l ­
k ie  państwa w d a j e  s ię  państwom bał tyck im  niebezpieczeństwem, n i e  
zaś gwarancją.  Dawne pogłoski  o niemieckim "Drsng nach Osten" są 
już  p r z e s t a r z a ł e .  W odpowiedzi na to  H.Chambon dowodzi, i ż  przed 
wojną świa ową p rzy łą c ze n ie  państw b a ł ty c k i c h  było  naczelnym celem 
Niemiec.

"Lokal Anzeiger” / z  10 s ty c z n ia  1917 r . /d o w o d z i ł ,  i ż  has ło  
"wszystko n iem ieck ie  powinno zos tać  przy  Niemcach" dotyczy róvnież 
i  K u r la n d j i .  To samo dotyczy również Litwy, gdyż p raca  niemiecka 
zmienia s t r u k t u r ę  tego k ra ju  i  wytwarza jego o b l ic z e  na p rzy sz ło ść ,  

Rorbach w swem d z i e l e  "Rosja i  my" w 1916 r .  p i s a ł :  "Te- 
ry to r jum  Niemiec winno być rozszerzone wzdłuż Bałtyku,  gdyż j e s t  
to  H in te r la n d  n ie m ie ck i ,  będący czynnikiem niezbędnym". Czy c e le  
n iem ieck ie  u l e g ł y  zmianie od wojny światowej?-  zapytu je  H.de Cham­
bon. W 1933 r .  / 6  l i p i e c / " P r e u s s i s c h e  Z tg ."  p i s a ł a ,  i ż  P.aństwo Nie­
mieckie znowu wkroczyło na t r ad y cy jn e  to ry  w swem dążeniu na Prusy 
Wschodnie. Czy w ek sp an s j i  na Wschód H i t l e r  n i e  d o p a t ru je  s i ę  n a j ­
żywotn ie jszych  in te resów  Niemiec? H i t l e r  p i s a ł ,  i ż  ekspans ja  w 
Europie może zre l izow ać  s i ę  jedyn ie  kosztem R os j i .  Nowe Państwo 
Niemieckie znowuż zajmie ziemie,  wywalczone p rzez  ryce rzy  niemiec­
k ic h .  H i t l e r  ma tu na myśli  państwa b a ł ty c k i e .

F ra n c ja  -  p i s z e  H.Ch. -  i n t e r e s u j e  s i ę  państwami b a ł t y c -  
kiemi tak  samo, jak  innemi państwami europe jsk iem i .  P rasa  niemiecka 

sądząc ,  i ż  F ran c ja  u s i ł u j e  wpływać na państwa b a ł ty c k i e ,  
aby podp isa ły  one pak t  wzajemnej pomocy z Sowietami. J a s n e  j e s t ,  
że F ran c ja  dąży do z b l i ż e n i a  państw b a ł ty c k ic h ,  l e c z  obraca s i ę  to 
w p ła szczy źn ie  i n t e l e k t u a l n e j .  F ra n c ja  n i e  prowadzi a k c j i  p o l i t y c z ­
n e j  nad Bałtykiem. F ra n c ja  zmierza jedyn ie  do z a c i e ś n i a n i a  przy­
j a ź n i  z państwami ba ł tyck ie /n i ,  co -  js.k s i ę  zda je  -  j e s t  również 
ch ęc ią  ty c h  państw. Obok tego państwa b a ł t y c k i e  winne un ikać  do­
s t a n i a  s ię  pod wpływy w ie lk ich  państw.

Warszawski korespondent "Kolnische Z t g . ” p isze:"Łotwa z 
r r a n c j ą i  Litwa z Sowietami, to dwa f i l a r y  s y t u a c j i  b a ł t y c k i e j ,  
k tó r e  aktywna p o l i t y k a  polska s t a r a  s i ę  spa ra l iżow ać .  J e s t  to 
j e s z c z e  jeden dowod współpracy p o ls k o -n ie m ie c k ie j .  Wizyta min.Becka 
w F m l a n d j i  miała  również na ce lu  to pa ra l iżo w an ie .  Tym jednak r a ­
zem manewr s i ę  n i e  u d a ł .  w Sowietach panuje p rzekonanie ,  i ż  pomię- 

^ a i s t n i e j e  t a j n y  t r a k t a t  morski,  ma ja cy  na ce lu
zdobycie przewagi nad Bałtykiem. J e ś l i  to  prawda, w takim r a z i e  
F in la n d j a  byłaby tu bardzo pożyteczna .Jednak  F in la n d ja  na to  s i ę  n i e
stwami B a ł ty c k ie SjLStWa ^findynawskie p o s ia d a ją  wspólną p o l i t y k ę  z pań-
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